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Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn.
W i e s b a d e n ,  14.  Maja. — Na posiedzeniu izby przyjęto je 

dnogłośnie wniosek, aby rząd wniósł do bundestagu o zniesienie 
banków gier i loteryi w obrębie związku niemieckiego, czas gry 
w kraju nieprzedłużał i nie odnawiał w tej mierze układów.

F r a n k f u r t  n a d  M e n e m ,  15.  Maja. — Z Kasslu dziś do
noszą, że elektor nie ustąpił. Nadburrnistrz kaselski oświadczył 
dyrekcyi policyi, że jako wyborca nie oświadczy się co do ordyna- 
cyi wyborczej z d. 26. Kwietnia, ale. jako kierujący wyborami uczyni 
co należy do jego urzędowania.

D r e z n o ,  15. Maja. — D r e s d n e r  J o u r n a l  zamieszcza te
legram z Frankfurtu nad Menem z dnia dzisiejszego, że rząd heski 
postanowił usłuchać onegdajszej uchwały bundestagowej i znieść się 
ze zgromadzeniem związkowem co do dalszego postępowania.

W i e d e ń ,  15 Maja wieczorem. —  W i e n e r  Z t g .  wieczorna 
czyni dziś uw agę, że misya jen. W illisena jest tylko krokiem do 
poparcia uchwały bundestagowej i że pozyskano z góry poparcie 
silne tego kroku ze strony dworu austryackiego. Spodziewać się 
należy, że przez uchwałę bundestagową, wzmocnioną wpływem mo
ralnym obu wielkich mocarstw, zostanie sprawa ta załatw ioną, bez 
nadwerężenia wewnętrznej spokojności Niemiec.

P e t e r s b u r g ,  15. Maja — Onegdaj i wczoraj wynosiły wy
płaty z banku państwa za papierowe pieniądze 87 ,000  rubli, nato
miast wpłynęło do tego banku złota po kursie dziennym za wydane 
pieniądze papierowe pół miliona.

P a r y ż ,  16.  Maja. — Dzisiejszy M o n i t o r  zamieszcza wia
domość z Meksyku z d. 11. Kwietnia. — W  skutek sporów powsta
łych między sprzymierzeńcami, dowódzca wojsk hiszpańskich jene
rał Prim zażądał z Hawanny okrętów przewozowych, aby wojska 
hiszpańskie odwieść. Serrano atoli się temu oparł i wezwał jene
rała Gasseta do objęcia dowództwa, na przypadek, gdyby jenerał 
Prim upierał się przy swojem zdaniu.

K a s s e l ,  16. Maja. — Jen. W illisen wyjechał ostatnim pocią
giem nocnym do Berlina. Urzędowej odpowiedzi na pruskie żąda
nia niedał rząd heski. Burmistrzom wiejskim nakazano, aby konfi
skowali adresa do bundestagu względem ordynacyi wyborczej.

B e r l in ,  16. Maja. — Najj. Pau raczył nadać dotychczasowemu 
dowódzcy 8. korpusu jen. por. pozasłużbowemu R u d o l p h i e m u  order 
korony królewskiej lej kl.

— Ministerstwo spraw duchownych, oświecenia i lekarskich. Dr. 
Filip J affe w Berlinie został zamianowany nadzwyczajnym profesorem 
w fakultecie filozoficznym tutejszego królewskiego uniwersytetu.

B e r l i n ,  15. Maja. __ D0 Magdeburgskiej gazety piszą z Berlina 
co następuje: Czyli król JMość lub książę Hohenlohe Ingelfingen sejm 
zagai, nie jest jeszcze rzeczą wiadomą. Gdyby w przyszły poniedziałek 
prezes ministerstwa zagaił obie izby, byłoby to po raz pierwszy, że król 
od czasów swoich rządów w r. 1858 nie zagai izb sejmujących i gdyby 
się podobny przypadek wydarzył, byłoby to wielkiem zadowoleniem dla 
pewnych osób. Starano się wprawdzie ustalić mniemanie, że król oso
biście nie powinien się zetknąć z taką reprezentacyą ludu jak teraźniej
sza, bo byłoby to z ujm ą królewskiej godności, gdyby się zbliżył do 
demokracyi; monarchizm z łaski Bożej stoi tak  wysoko, że ani na chwilę 
zniżyć się nie może do spotkania się choć na chwilę z ukrytymi lub otwar
tymi swoimi nieprzyjaciółmi. Wywód ten przecie, z którym się już dano 
z cicha słyszeć dano w Styczniu, nie został uznany w żadnym przypadku 
trafnym, bo szczęśliwym przypadkiem nie zbywa na przeciwnych silniej
szych argumentach. Bo obok większych stronników królewszezyzny 
niż sam król, znajduje się wielu mężów umiarkowanych, rozsądnych, 
doradzających zgodę i pokój, którzy będąc dalekimi od tendencyjnych

obrachunków, patrząc na rzeczy, jakie są i niemogą się przekonać o p ra
wdzie tego zdania, ze w samej rzeczy koronę tern większe znamię bosko- 
ści otacza, jeżeli się uchyla od styczności z ludem. K ról sam nie dał 
nigdy podobnym przekonaniom do siebie przystępu i spodziewać się na
leży. że i tym razem je powstrzyma zdała od siebie.

— K r e u z z e i t u n g  pisze: Ze względu na polecenie 4 i 7 korpusom 
armii, aby stanęły w pogotowiu do marszu, przypuszczamy, że korpusa 
te ściągniętemi zostaną pod Miihlkausen i Erfurtem, tudzież pod Pader
bornem i Hóxt r. Spodziewać się należy, że do tej ostateczności nie 
przyjdzie, ale znajdzie się może jeszcze inny sposób na załatwienie 
sprawy.

Królestwo Polskie.
Zaciętość rządu rosyjskiego w prześladowaniu i gniębieuiu wszy

stkiego co polskie, co katolickie, przechodzi już granice bezprawia 
doraźnego, i zwraca się z każdym dniem wydatniej ku zorganizowanej, 
ustawami uświęconej samowoli. Nowy tego dowód złożył wileński jen. 
gubernator. YVedle prawa obowięzującego, podatek na kwaterunek 
wojska (na rozchody komisyi kwaterunkowej) oznaczony jest na 3/t proc. 
od kapitału szacunkowego domów. W razie koniecznej potrzeby przy
służą prawo jen. gubernatorowi podnieść tę stopę podatkową do wyso
kości 1 '/2 proc. Jak  wiadomo, Wilno przepełnione jest obecnie woj
skiem. Korzystając z tej sposobności jen. gubernator użył swojego prawa 
i podwoił podatek kwaterunkowy. Pomimo że w takich wypadkach, 
przedewszystkiem zwracać się należy do sum ekonomicznych komisyi 
kwaterunkowej, na ten cel przeznaczonych, o czem podatkujący zapo
minać nie mogą, jednak, dotąd rzecz jeszcze w porządku, bo forma 
prawa zachowana. Ale cóż robi Nazimow? W kilka dni po ogłoszeniu 
rozporządzenia podwyższającego podatek, wydaje nowe, uzupełniające 
i objaśniające je w ten sposób, że tak  podwyższone sumy wybierać na
leży tylko od katolików, a żydów, prawosławnych i protestantów zosta
wić po dawnemu 1 Rzecz niesłychana i niepraktykowaua, aby w ten spo
sób rozkładano podatki, aby różnica religii uprawnionej j w państwie 
służyła za powód wyróżniania podatkowego i to jeszcze w obec nadzwy
czajnego podatku. Ale rzecz bardzo jasna; w Wilnie ludność katolicka 
jest polska. Trochę żydów i prawosławnych ma przez to zrozumieć, że 
srogość rząd u , nagromadzenie bagnetów, zwraca się tylko przeciw pol
skiej ludności. Wreszcie komentarzow tu  nie potrzeba. Niedawno od
bierano broń, także wedle różnicy wyznania, dzisiaj już i podatki do 
niej zostają zastosowane, by wszelkich nieszczędzić wysileń ku zniszcze
niu , zrujnowaniu polskiej ludności wiodących. Przyszły kistoryk, jeżeli 
sam niepatrzył na te wszystkie bezprawia, nie uwierzy owemu długiemu 
ich szeregowi, który spisywać musi nasze pokolenie.

— Od Igo Maja rozpoczęła się w Warszawie znów gwałtowniejsza 
interwencya policyi rosyjskiej w czynności życia społecznego i w obrządki 
religijne, częstsze aresztowania za kapelusze słomiane z czarną wstąże
czką, za kokardy, krawaty, śpiewanie suplikacyj i inne wielkie zbrodnie 
polityczne. W  d. 1. Maja przed rozpoczęciem nabożeństwa majowego 
chciano iluminować, jak  zwykle, statuę Najśw. Maryi Panny przed ko
ściołem oo. kapucynów. Urządzono koronę po nad głową a u spodu na
pis; »Maryo królowo korony polskiej módl się za nami.« Kiedy zaczęto 
zapalać lampki, nadbiega gromada policyantów, rozrzuciła całe przygo
towanie, postawiła straż i zakazała surowo oświecać figury. Na drugi 
dzień wojenny jenerał gubernator Kriżanowskoj, zastępujący wówczas 
namiestnika, polecił dyrektorowi wyznań i oświecenia p. Hubemu, aby 
wydał odezwę do arcybiskupa warszawskiego, iżby duchowieństwo pod 
własną odpowiedzialnością wzbroniło oświetlenia figur i statui świętych. 
Odezwę tę, którą podobuo arcybiskup nakazał złożyć ad acta, odezwę 
wydaną z polecenia wojennego jenerał gubernatora i naczelnika sztabu 
armii czynnej, do ks. arcybiskupa, nadesłaną nam z W arszawy, poda
jemy tu w dosłownym odpisie bez żadnych komentarzy, gdyż takowych 
nie potrzebuje.

Nr. 2648/ 665ł Wydział wyznań. W arszawa 20. Kwietnia (2. Maja) 1S62.
Dyrektor główny prezydujący w komisyi rz. wyznań religijnych 

i oświecenia publicznego, do JW . JK. metropolity arcybiskupa warsza
wskiego.

Wiadomo bezwątpienia JW . Panu, że w czasie byłych nieporządków 
każdego wieczora, około figur Matki Boskiej i świętych lub pod figurami



i na placach, urządzane były ilum inacye i lud  za nam ową naruszycieli 
ogólnego spokoju, zoierał się pod pozorem modlitw, d la  śpiewania pod
burzających hymnów, i d la  rozm aitego rodzaju  nieporządku.

Od czasu ogłoszenia stanu  wojennego zebrania, te  ustały, lecz ponie
waż obecnie tego rodzaju  zam iary zaczęły wznawiać się, i ta k  napizy- 
ldad wczoraj był zam iar urządzić ilum inacyę przed kościołem ks. K apu
cynów, przeto JW . zarządzający służbą cywilną w K rólestw ie i p. o. cza
sowo głównodowodzącego ls z ą  arm ią, reskryptem  daty dzisiejszej na nr. 
1092, odniósł się do mnie, aby najsurowiej oznajmionem zostało przeło
żonym klasztorów  i parafii, oraz podległem u ich duchowieństwu, ze 
pod odpowiedzialnością w łasną obowiązani są zabraniać i me dopuszczać 
ilnm inacyi około figur stojących przed kościołam i, w razie zas n iespeł
nienia takowego rozkazu, ciż duchowni, jako nieposłuszni onemu w cza
sie stanu  wojennego, będą zaraz aresztow ani i u legną przykładnej wedle
praw a (?) karze. . . ,  „

O powyższem poleceniu zawiadam iając JW . Pana, mam zaszczyt p ro 
sić ^o abyś takow e spiesznie komunikować raczył podw ładnem u sobie 
duchowieństwu, i zalecił ścisłe zastosowanie się do wydanego rozporzą- 
OZtlDlA

(Podp.) R adca tajny R. Hube, za dyrek tora  kancelaryi W endorf.
— W dniu 6. Maja, w trzydziesto-czw artą rocznicę założenia banku 

Dolskiego odbyło się publiczne sprawozdanie z działań  tego banku w sali 
posiedzeń dyrekcyi banku. Prezydow ał dyrek tor kommyi skarbu  p. Ł ę 
ski obecni zaś byli: kontroler jeneraluy K rólestw a p. lu n d u k le j oraz 
członkowie kom ityi um orzenia d ługu krajowego i radzcy handlowi przy 
banku Posiedzenie zagaił p. Ł ęsk i a następnie przystąpiono do odczy
tan ia  spraw ozdań. N aprzód odczytane zostało spraw ozdanie z dopeł
nionego przez koinisyę um orzenia długu krajowego, spraw dzenie stanu  
m aiatkow ego banku i z rew izyi jego czynności za rok poprzedni iSbW 
Spraw ozdanie to  odczytał naczeluik kontroli w tej konusyi um orzenia 
d ługu  krajowego, p. K asianowicz. R aport ten poświadcza zupełną zgo
dność stanu majątkowego z inwentarzem, jak  niemniej całosc depozytów 
bankowi powierzonych. P o  przemowie prezesa banku Aiepokojczyckiego 
k tó rą  odczytał sekre tarz  prezydyalny, starszy  dyrek tor banku Lnglerd, 
zdał sprawę z czynności banku za rok  1864 i przedstaw ił szczegółowy 
obraz jego położenia. * Z spraw ozdania tego widzimy :

S t a n  c z y n n y ,  był następujący, gotowizna rsr. 3 ,8 9 . 633 kop,.15 A, 
papiery  rządowe i akcye przemysłowe własne banku rs l l ,3 8 7 ,o 2 . kop. 
SO skupione papiery rządowe wylosowane, weksle skupione krajowe 
i nabyte zagraniczne rs. 974,030 kop. % ; pożyczki rs. 5,u2s,o94 kop b ł  
rachunki bieżące z dom am i handlowem i w k ra ju  i zagranicą rs .2,890,080 
kop. 89- należności od władz rs. 5,895,309 kop. 19% ; kapita ły  h ipo te
czne tudzież zaliczenia rozm aite rs. 3,401,834 kop. 15% ; przedsięwzięcia 
handlowe i przemysłowe rs. 2,408 500 kop. 94% ; w asnosc Banku w nie
ruchom ościach rs. 301.500 kop. 75. Ł ącznie rs. 30,240,670 kop. 5b /„. 
S t a n  b i e r n y :  bilety w obiegu r s r  10 000,000; fundusze na umorzenie 
d ługu krajowego rs. 1,057,100 kop. 30; kap ita ły  insty tutow e r s .4,150,293 
kop. 6% ; summy depozytowe rs. 9,018,594 kop. 80 /4; kap ita ły  na  p ro 
cent złożone rsr. 1,839,819 kop. 88% ; sum m y przekazowe> rsr. 1,200 804 
kop 10%- fundusz rezerwowy rs. 380,000. Ł ącznie rs. 2< ,046, <3. k p. 
1 7 '/  Po’ straceniu stanu  biernego od czynnego, s tan  m ajątkowy R anku 
z d n ie m  31 G rudnia  1861 r. wynosił rsr. 8,599,944 kop. 39% , a ze fun
dusz uposażania B anku wynosił rs. 8 ,000^00  ~  '
599 944 koo 392A więcej aniżeli w r. lbbO o is. kop. oi /4

’ Co d o  c z y n n o ś c i  B a n k u  w 1861 r .:  zaliczenia B anku na  um o
rzenie d ługu  krajowego wynosiły: zasp łaco n e  obhgi skarbow e l  -o7  J 4 ł  
kop 17 obligacye cząst. rs. 1,193,547, certyfikaty lit. A. rs. 88 414 kop. 
87 V certvfikatv lit B. rs. 57,462 kop. 34, św iadectwa na dowody likwid.„ 12 344 kop 7y‘ razem  rs! 2,610,393 kop. 6  N a skupow a™  pap,o- % publicznych wylosowanych rs. 2,633,764 kop. 90 aa  
w eksli krajów. 2,084,473 kop. 60, na skupowanie weksli zagrauiczuych 
r s 1 9 6 6  773 kop. 4 2 % , na pożyczki na  zastaw  papierów  publicznych 
rsr. 199 172, kosztowności rsr. 2u8,538, towarów, p ło d o w i wyrobow rsr 
876 572* na  pożyczki zakładom  przemysłowym rs. 170,411 kop. / 2, 
m achiny rolnicze i inwentarze rs. 132,645 kop. 50 Zaliczenia na otw arte 
k red y ta  dom om  handlowym  krajowym  zajm owały sum ę ra i. 1 , ,
kop. 93 %. Z arobki banku w r. 1 8b l wynosiły rsr. ’
uby tk i rs. 796,484 kop. 60. Zyski przeto wynoszą rs. 599,914 kop. 39 /„.

—  C z y t a m y  w D z i e n n i k u  P o w s z e c h n y m  z 2. M aja:
»Rada adm inistracyjna K rólestw a na posiedzeniu dn ia  23. K w ietnia, 

n a  przedstaw ienie kom isyi rządowej spraw iedliw ości, zapis całego ma- 
S k u  ruchom ego i nieruchom ego (z w yjątkiem  n iektórych legatów na 
fundusz wieczysty, z dochodów którego m ają być utw orzone stypem  ya, 
każde po rs. 300, w takiej ilości, na  jak ie  dochody z tego zapisu 'vystar- 
czą, d la  m łodzieży polskiej uczęszczać mającej do UIÛ ' ^ te t^ k™ ^  
szawskiego i oddającej się lite ra tu rze , dziejom po lsk im , naukom  ekono 
m ii politycznej, oraz praw niczym , a  nim  te  wydziały utworzone będą 
medycynie, -  przez niegdy M łockiego W łodzim ierza, poddanego cesar- 
sko-austryackiego, właściciela dóbr Kujawy w pow. Łukow skim , guberni 
Lubelskiej położonych, testam entem  na  d. 1. Lutego ł8 b l  r . ^ s n o r ę -  
cznie sporządzonym , uczyniony, w m yśl a rt. 310 k. c ., z zacho 
praw  osób trzecich i pod w arunkam i bliżej w testam encie oznaczonemi,
7atwiedziła.« . . , ,.

2  L i n c z o w a ,  1. M aja (spóźnione). —  Do długich  opisow, j u 
cznych gw ałtów  popełnionych przez wojska rosyjskie w k ra jach  polskich 
dorzucę małą karteczkę, z doniesieniem  o k ilku  bezprawiach, jak ich  na 
w łasna reke  w naszem m iasteczku dopuścili się  żołnierze w ostatn ich  
trzech m iesiącach. Od czasu jak żołnierstw u rosyjskiem u nakazano m or
dować bić i rabow ać przechodniów w ulicach W arszaw y, K alisza, L u
b lina ’ Mławy R adom ia itd . przy czem zn ik ła  w szelka karność wojsko
wa coraz więcej żołnierze m niem ają się upoważnieni do rabow ania i roz

b ijania na w łasną rękę i często są w ypadki m orderstw  i napadów przez
nich popełnianych.

Dość długo, nie wiedzieć czy przypadkiem , czy dla tego, że m ia
steczko nasze je s t w łasnością wysokiego dygnitarza, m argi\ W ielopol
skiego, stojące tu  załogą wojsko wstrzymywało się od gwałtów, o jak ie  
niestety w całej naszej k ra in ie  w tych czasach ucisku wojskowego nie 
trudno. W k ró tce  jednak  i Pińczów m usiał się policzyć do m iast ulega
jących gwałtom i bezprawiom  wojskowym. Już  w zimie k ilku  żołnierzy 
d la  kradzieży w darło się w nocy do dom u W alentego B arańskiego, oby
w atela tutejszego m iasta. Zbili właściciela, jego żonę i s łu g ę , osoby te 
byłyby może wszystkie śm ierć poniosły, gdyby na krzyk ich nie nadbie
gli zbudzeni ze snu sąsiedzi i żołnierzy nie przytrzym ali. Winowajcy 
oczywiście na uczynku pochwyceni, zaprzeć się nie śmieli. Aby to je 
dnak nie narobiło  h a ła s u , a wiadomość o tern nie doszła wyżej, nuż 
w ta rg  z B arańskim . W ładza  wojskowa pochopna do robienia w podo
bnych razach zgody, nastaw ała na  B arańskiego, aby okazał się praw dzi
wie chrześciańskim  człowiekiem i odpuścił swoim winowajcom. Targ 
w ta rg , stanęło na tern, że doktor i ap teka  zostały  zapłacone kosztem 
winowajców, czy też kasy wojskowej, a B arańskiem u za krzywdę godną 
sądu wojennego zapewne daleko więcej, niż śpiew pieśni nabożnych, 
dano k ilk a  rub li. J a k ą  zaś jeszcze karę  ponieśli winowajcy, to chyba 
na sądzie boskim  będzie objawione. , . . .

D rugi podobny wypadek zaszedł w końcu M arca. W łościanin An
drzej Ściana ze wsi P a s tu rk i należącej do parafii Pińczowa, wracając 
z tego m iasta wieczorem do siebie, po drodze napadnięty został przez 
obrońców porządku. Ale silnej ręk i zdołał się wydobyć, a  zaciąwszy
konie uciekł napastnikom . .

Trzecie najsm utniejsze zdarzenie zaszło z G. na 7. Kwietnia r. . b .,n a  
tejże samej drodze z Pińczowa do P asturk i. K aro l Strzembosz biedny 
dzierżaw ca kolonii w Pasturce, były żołnierz z r. 1831, s ta ł się ofiarą 
zuchwałego żołnierstw a. W raca jąc  przez Pińczów z Motkowic. wieczo
rem  zatrzym ał się na Mirowie (jest to druga część m iasta Pińczowa). 
Sam  tylko jechał wozem. Przyczepili się do niego żołnierze dopom ina
jąc się pieniędzy na wódkę za to , że mu konie pilnowali, co słyszał ste l
m ach Skib ińsk i. Oczywista, że to  był p ro tekst do zaczepki. Zaledwie 
ujechał k ilka  staj za m iasto, został napadnięty. N azajutrz rano ludzie 
idący do kościoła, zobaczyli wóz jego zwrócony na pole, a przy wozie 
pełno krwi na p iasku, jego zaś samego poranionego bez żadnej przyto
mności, z głową podziurawioną. B uty m iał z nóg zdarte. Kieszenie od 
su rdu ta  i spodni poodrywane i odrzucone, a przy nim na wózku 6 g ru 
bych kijów, którom i zapewne go niem iłosiernie okładano. Krew zbro
czyła wóz cały, przeciekła przez półkoszki i zbroczyła piasek. Zawie
ziono b iedaka do domu, wezwano na ra tu n ek  lekarza. Lecz potłuczony 
cały z zgruchotanem i kościami, a do tego przez całą chłodną noc na 
wozie pozostawiony niem ógł an i wrócić do przytom ności ani byc zac.b° ' 
wauym przy życiu. Tego samego dnia w którym  go znaleziono to jest 
7. K w ietnia w największych m ękach sk o n a ł, zostaw iając biedną żonę 
i dwoje dzieci sierotam i. Sprawców tej zbrodni do tąd  m e pochwycono, 
chociaż okoliczności w ytykają ich praw ie palcem. S trażn ik  m iejski sto 
jący przy szlabanie, widział S trzem bosza jadącego za m iasto^1woła ą- 
cec/o » otwierajcie czemprędzej bo mię zołm erze napastu ją  o pieniądze 
i odgrażają się na mnie.« W k ilk a  chwil po jego przejezdzie usłyszał 
wołanie o ra tunek  i poznał głos S trzem bosza w oddalen iu ; bał się je 
dnak pobiedz nieszczęśliwemu na pomoc, lękając  się żeby jego tenże los 
od żołnierzy nie spotkał. S trażn ik  ten  nazywa się Wojtowicz. K iedy 
S trzem bosza przywieziono do domu, jeszcze trochę żywego, m ającego
zapakowane usta  p iaskiem , nie m ógł on mc mowie, a l e  p r z y t o u  nosć
trochę zachował, liona zaraz się go pytała : k to  ci to  arobił moze ^ O -  
n i?  o n  z a ś  p o r u s z e n i e m  głowy dał znak ze m e; może żydzi?poUODnież 
da ł znak że nie. G dy się zaś p y ta ła  czy żołnierze 11 dał zna^ 1( ^ 7 ;  
czy dragony? najm ocniej wtedy zajęczał i da ł znak z e  ta a  u y i o .  ivieay 
przyszło do śledztwa, dostrzeżono jednego żołnierza z pokrwawionym 
kożuchem  i podrapaną twarzą. N a pytanie, zkąd ta  krew, odrzekł, ze 
koniom  krew puszczał, ale nie wskazał gdzie i którym. A jed n ak  krew 
ta  by ła  na kożuchu pod ram ieniem , a  stac  się to mogło gdy zam or o- 
wanego na piasku, w kładał potem na woz 1 odrapauie na  tw arzy było 
od paznokci ludzkich. Odesłano kożuch skrwawiony do rady  lekarskiej
pod rozpoznanie, c z y  k r e w  zakrzepła  by ła  lud zk ą  czy bydlęcą. K  y
śledztwo nrzez sad okręgowy dokonywało się , zjechał ze S topnicy oficer 
na śledztwo wojenne wyprawiony. N ajprzód pow stał ostro jakby na swo
ich podkom endnych, na p isarza i urzędników sądowych. G dy zas s ta 
n ę ł a  żona zamordowanego do protokółu, i zeznawała o owych znakach 
nieża swojego którem i swych morderców w skazyw ał, oficer przyskoczył 
do niej mówiąc z fu ry ą : ty babo, ja  cię nauczę, ja k ś m ie s z z g a n ia ć n a  
żołnierzy. W  ten sposob udowodnił, ze żołnierze byli niewinni do tąd

S P raMi°eIzkańcy Pińczowa i okolicy, co krzywdę wyrządzoną jednem u 
wzięli za krzywdę w spólną, zwłoki śp. S trzem bosza odprow adzili t łu 
mnie na  sm ętarz pinczowski łącząc  swą boleść do serdecznego żalu sie- 
S c o n Jc h  wdowy i dzieci. Lecz na  łzach nie poprzestając czynnem 
wsparciem  podali rękę sierotom , k tóre  przez tę  zbrodnię Pozb*™ JneiP  
zostały ojca, a zarazem  utrzym ania, bo ten p racą  swą u trz y m y ^  ca łą
rodzin§- _Francja. . . .

P a r y ż ,  13. Maja. -  M o n i t o r  dzisiejszy zamieszcza nowy buletyn
wojenny dowódzcy w K ochinchinie adm ira ła  B onard, wedle którego
tenże zapewniwszy sobie bezpieczeństwo w Bien H oą uderzył nagle na
Yieh Long na południu  leżącem od Bien Hoa. Cytadela ta  bronioną była
wązką cieśniną prow adzącą do głębokiego portu , nad  k tó rą  wystawione
były 4 bastyonowane fronty z szańcam i 200 metrów długiem i z J
strony, fosami i przepaściam i. W  różnych tych warowniach było 80



arm at. Francuzi uderzyli czterem a większemi i 7 mniejszemi sta tkam i 
kanonierskiem i, 6 kom paniam i piechoty, 2 sekcyam i arty le ry i i 2 od
działam i kawaleryi, tudzież kom panią anam ickich partyzantów  pod do
wództwem porucznika okrętowego Rieuniera. W  dwóch dniach zdobyli 
F rancuzi cy tade lę , zabrali 68 arm at, 7000 miechów ryżu, g isernią a r
m at i masę saletry  i prochu. A dm irał B onard sądzi, że zdobyciem Vieh 
Longu ostatn ia  w alka w K ochinchinie ukończoną została.

—  A bd-el-Ivader drukuje w P ary żu  książkę pod ty tu łem : »Abd-el- 
K ader et le Catholicisme.® W  tern piśmie s ta ra  się em ir dowieść, że ka
tolicyzm jest za spirytualny, mozaizm za m ateryalny, gdy tymczasem 
islamizm uwzględnia i ducha i m ateryą i d la  tego ma przed sobą przy
szłość. Znieść go też nieinoże żadna inna re lig ia , bo go inna zastąpić 
nie może.

— Cesarz odbył dziś p rzegląd  wojska, na  cześć k ró la  holender
skiego na polu marsowem. O god. 1 stanęło tam  40,000 gwardyi i woj
ska liniowego. P ierw szą dowodzi! R egnault, drugiom  m arszałek Ma- 
gnan. W  orszaku cesarza i k ró la  holenderskiego było wielu m arszał
ków i jenerałów.

P o l i t y k a  f r a n c u s k a  i s p r a w a  w ł o s k a .  (Dalszy ciąg.)
VI. M iałżeby odw rót wrojska naszego narazić papieża i duchowień

stwo? Rzym nie je s t przecie ja sk in ią  bandytów. W iadomo nam  owszem, 
że jeniusz rasy, wpływ sztuk p ięknych, przebywanie ty lu  znakom itych 
cudzoziemców, podniosły uszlachetniły  um ysły w tern wiecznem mieście 
oświaty, wielkości i świętości. Żywioły porządku znajdują się tam  za
wsze dość silne , aby w potrzebie bezwładnie k ilku  podżegaczy. W szel
kie potrzebne ostrożności przedsięwzięte zostaną przed wyjściem arm ii 
francuskiej, a  arm ia W iktora Em anuela czuwać będzie na pierwsze dane 
hasło nad  głową kościoła, strzeżoną już rękojm iam i zaw artem i za współ, 
ną zgodą i nietykalnością własnej jego osoby.

Tu zarzucą mi gwałty 1848 roku  i ucieczkę papieża.
Gdy Rzym zostanie sto licą  królestw a włoskiego, podobne fak ta  nie- 

będą już mogły się pow tórzyć, gdyż życzenia wszystkich Włochów zo
sta ły  spełnione. Rzym winien być ogniskiem , m etropolą wielkiej je
dności włoskiej. W tern wszystko się zamyka.

.W ybór stolicy —  rzekł pan Cavour —  nakazują  wysokie względy 
m oralne; uczucie ludów stanowi pod tym  względem Rzym łączy w sobie 
wszelkie w arunki h istoryczne, in te lek tu a ln e , m oralne, k tóre  tw orzą 
stolicę wielkiego państw a. Rzym jest jedynem  m iastem  we W łoszech, 
k tó re  praw ie niem a wspomnień m unicypalnych. H istorya jego od ceza
rów aż do naszych czasów, jest h isto ryą  m iasta , którego ważność roz
szerza się nieokreślenie po za obrębem jego tery toryum , m iasta  prze
zn aczon ego , aby być stolicą wielkiego państw a.«

Niebezpieczeństwo obecnego położenia dla świeckiego papieztw a 
właśnie leży w tern, że toż czyni niemożebną jedność w ioską, zagrab ia
jąc  na w łasną korzyść praw a całego ludu. J a k  skoro lud rzym ski w ej
dzie w posiadanie swych praw , k tórych uzurpacya go oburza, ułagodzi 
się —  wiedząc z g ó ry , że szał wolności poprow adziłby go do niewoli. 
Czyż nie dowodzi on inteligencyi i um iarkow ania, czekając od tak  dawna 
owej godziny, a  mianowicie pojm ując ta k  dobrze ro lę stanowczą i poje
dnawczą arm ii francuskiej od la t czternastu w jego kraju . A jednak jest 
to  w naturze ludów , niecierpliw ie one znoszą obcą interw encyę, chociaż 
przyjazną, n ieżądają one od swych opiekunów, aby byli cierpliwymi i do
b rym i, wolą widzieć ich w odwrocie; każdy woli sam  u siebie zajmować 
się spraw am i rodzinnem i.

.N ajw iększem  jest nieszczęściem —  mówi Józef de M aistre — pod
legać obcemu m ocarstwu. Żadne upokorzen ie , żadna m ęka se rc a , nie 
może być z tern porównaną. N aród podbity, jeżeli go nie strzeże ja k a  
nadzwyczajna ustaw a, nie sądzi aby podlegał m onarsze lecz narodowi 
tego m onarchy; a żaden naród nie chce słuchać drugiego z tej prostej 
przyczyny, że żaden nie um ie rozkazywać drugiem u. P rzypatrzcie  się 
ludom  najm ędrszym  i najlepiej u siebie rządzonym , a przekonacie się że 
tracą  całkiem  tę  m ądrość i sta ją  się niepodobnem i do siebie, gdy przyj
dzie rządzić narodam i. Szał panow ania wrodzonym jes t człowiekowi, 
szał dan ia uczuć tego panow ania, niemniej je s t naturalnym . Cudzozie
m iec rządzący nad podbitym  narodem  w imie dalekich praw  wszech- 
w ladztw a, zam iast badać idee nai-odowe, aby się zastosować do nich, 
zdaje się często dla tego ty lko  je wyśledzać, aby im  wbrew działać; tern 
bardziej uważa on się za pana , im  ciężej tłoczy ciężarem swej rę k i, bie
rze pychę za godność i zdaje się mniemać, że godności tej więcej dowodzi 
oburzenie jak ie  wywiera, niż błogosławieństwo, jakieby mógł otrzymać.*

Z apał a  nawet żarliwość wiary katolickiej nie zniszczyła w duszy 
dumnego p isarza tych słów, natchnień patryotyzm u włoskiego, i zapewne 
nie zajęcie francuskie, k tó re  ty le oddało usług  spraw ie w łosk ie j, byłby 
w ten  sposób potęp ił p. de M aistre, lecz opiekę A ustryi byłby przez to  
rozum iał. Pom im o tego wszystkiego status quo zam iast przeszkodzić r u 
chowi, sam by go w końcu stworzył. U dając obawę rew olucyi, często się 
ją  przyspiesza; niewiadom ość, k ap ry s, pycha drażn ią  się tem i obelży- 
wemi ostrożnościam i, a nam iętności przygłuszone wybuchają.

Tracisz z oczu — powiedzą nam  —  niepoprawność demagogów! 
Chceszże im oddać Rzym? W p ły w  kilku  podżegaczy w ynika z op łaka
nego uporu  stołicy św. Gdy raz jedność w łoska usta loną  zostanie z Rzy
mem jako  sto licą , cóż wtedy znaczyć będą sekty i członkowie sekt? To 
im  jeszcze jedna nieco popularności iż gwałtownie w ym agają tego czego 
W łochy  żądają z um iarkow aniem , są oni tymczasowo w zgodzie z niemi. 
Rozpaleni nam iętnością, k tó rą  podniecają u drugich , każą oni nam  się 
n a  chwilę lękać jakiego gorszącego zam achu, lecz z dniem, w którym  oj
czyzna spełn i, cokolwiek słusznego jest w ich dążeniach, znikną oni 
w w ielkim  narodowym prądzie.

W czasie wojny włoskiej niebrakow ało podżegaczom wpływu, m nie
m ano nawet na chwilę iż m ają przywilej wyłączny poruszania tę tn a  n a 
rodowego. Z jednego do drugiego końca W łoch parli oni z niestłum ioną

siłą  do wojny z A ustryą. Zaledwo cesarz Francuzów i k ró l piem oncki 
dobyli oręż z pochwy, gdy się ro la  sekt zakończyła. Z wielu tych ludzi 
inteligencyi i czynu, znaczna liczba sta ła  się ważnemi podporam i kró la  
włoskiego, zam iast wywierać osobno wpływ nieujęty w karby.

Jeżeli w owych przesileniach odbudow ania narodowego, niektórzy 
egzaltowani patryoci m ogą niepokoić męża stanu  nieokreślonością swych 
żądań i gwałtownością swych zapędów, czyż dla tego trzeba  zapoznawać 
ich zasługi do tego sto p n ia , ażeby w nich widzieć ty lko burzycieli i po
strachy? Lepiej owszem ująć w karby  ich energię i korzystać z ich po . 
święcenia, gdyż są oni w gruncie przednią s trażą  sprawiedliwości, cho- 
rążem i wolności. Z resztą gdy potężny i w spaniały m onarcha sam  idzie 
na  czele swego ludu, kuźnie sp isku  są zam knięte, niepopraw ni podżega
cze przem aw iają na puszczy, i nierozsądne zam achy rozbijają się o siłę  
rządu i zdrowy rozsądek ludu. (D. c. n.)

Anglia.
L o n d y n ,  12. Maja. -— W ystawa nasza lubo otworzona, ale nie 

ukończona, wiele w niej brak, a bilety  na n ią  drogie, Każdy czeka, 
aż się uzupełni i bilety stanieją. F rancuz jeden pisze do P r e s s  e:  w Lon
dynie djable chłodno, głodno i m okro. Lud angielski stworzony do cięż
kiej pracy, bo inaczej się niewyżywi, bo je s t przytem  bardzo płodny. 
D la tego widzimy Anglików zgiętych nad ciężką pracą, orzą, rzną, p i
łu ją , zam iatają, biją drogi, kanały, zak ładają  koleje żelazne, w yrabiają 
tanie noże, chustk i i m achiny, tuczą woły, świnie i ryby, na to też są 
stworzeni. My zaś Francuzi robim y prawa, rozpraw iam y o um iejętno
ściach, m alujem y obrazy, piszemy poezye i opery, zakładam y szkoły.

Austrya.
W i e d e ń ,  9. M a j a . — Po eksplikacyach w izbie nad  po lityką  ze

w nętrzną A ustryi, wiemy to cośmy wiedzieli wprzódy, to  je s t że A ustrya 
nie mogąc ani przywrócić to co upadło, ani wesprzeć to  co się chwieje, 
m usi patrzyć obojętnie na bieg wypadków po za czworobokiem wenec
kim  i gotować się tylko do obrony tego ostatniego wszelkiemi siłam i. 
Oba te wszakże objaśnienia są  niejasne i niedokładne, gdyż pierwsze nie 
pokazało, jak ie  w spraw ie rzymskiej były i są  uk łady  między F ran cy ą  
i A ustryą , a  drugie nie wyjaśniło, ja k  parlam en t teraźniejszy mógł m ó
wić o obronie Wenecyi całem i siłam i w nieobecności posłów połowy pań
stwa. Hr. Rechberg i p. K uranda pozostali w ogólnikach. Z asłona dy
plom atyczna jak a  pokryw a postępow anie A ustry i w kwestyi rzym skiej, 
nie została podniesioną. Dzienniki, k tóre  z tego w noszą, że między 
F rancyą i A ustryą ta  kw estya nie była przedm iotem  narad  w tych o sta 
tn ich  czasach, m ylą się. Je s t to  kw estya za nadto blisko A ustryę ob
chodząca pod różnem i w zględam i, żeby zupełnie na boku zostaw ioną 
być m ogła. Pewniejszą je s t rzeczą, że gabinet tu tejszy  przychylając się 
do żądań  Francyi, radził papieżowi i radzi jeszcze ratow ać koncesyam i 
patrim onium  św. P io tra . Co A ustrya m yśli robić w spraw ie reform y 
zw iązku niem ieckiego, tego w yjaśnienia hr. R echberga nie wykazały. 
A w spraw ie tureckiej pan m in ister nawet słow a nie przemówił. Całą 
przeto tę  dyskusyę uważać ty lko m ożna za zadowolenie konstytucyjne 
m iłości własnej parlam entu. P o  raz pierwszy od czasów ja k  trw a Au
strya, m inister spraw  zagranicznych mówił publicznie o polityce zewnę
trznej i w tein całe zwycięstwo. Nie je s t to może bez znaczenia na przy
szłość —  ale nateraz nic nie zm ienia i nikogo szczerze n ie  zaspakaja. 
W  polityce wewnętrznej nic nowego i kwestye, k tóre  m iały być z a ła 
twione, pozostały znowu w zawieszeniu przez wyjazd N. P ana.

Poselstw o rosyjskie tu tejsze zapowiada w krótce znaczne zmiąny 
i ulepszenia w K rólestw ie Polskiem . Zobaczymy, czy tym  razem  prze
powiednia ta  potw ierdzi się. P an  B ałabiu  przem aw ia ciągle do P e te rs 
burga w tym  duchu.

Dyplom acya zaczyna się rozjeżdżać na wieś.
Wlocliy.

W szyscy niem al członkowie m inisterstw a zgrom adzili się z N eapolu, 
aby brać udział w w ielkich naradach  z przybyłym  tam  księciem N apo
leonem. Równie Sella i Depretis wyjechali z Turynu i s taną  w N eapolu 
wieczorem 12. b. m. Tamże jad ą  D urando i Pepoli. K ról po odbyciu 
p rzeglądu  nad załogą i gw ardyą narodow ą w Mesynie na dn iu  11. Maja 
przyjm ował u siebie kapitu łę  i władze miejskie. O statnie i dowódzców 
okrętów  wojennych zaprosił nazaju trz  na śniadanie. K ró l wynurzył na
stępnie w odezwie podziękowanie Messyńczykom za serdeczne przyjęcie, 
przebył w d. 12. cieśninę iwylądował w Reggio.

— Goyon doniósł papieżowi, że otrzym ał depeszę odw ołującą go 
z Rzymu i że na dniu 18. M aja odjedzie do Paryża. W edle nowszych 
wiadomości m a pozostać w Rzymie do dnia 25. Maja.

—  N iedaleko T ara to  w T erra  di B ari otoczyło wojsko bandę N inka 
N anko i ubiło  15 bandystów, wielu ran iło , a między tym i Nankę.

— Aresztowano złodziei, k tórzy zrabow ali dom bankowy Parodego, 
gdy już byli wsiedli na okrę t w zatoce L a Spezzia. Złodzieje m ieli przy 
sobie ty lko  jeszcze 300,000 fr. w złocie i papierach.

R z y m ,  3. M a ja .— Donoszę w ażną wiadomość: nuneyatu ra  peters- 
bu rgska  stanowczo upad ła ; ks. B erard i nie pojedzie już  do Petersburga. 
K ardynał A ntonelli przed wyprawieniem nuneyusza zażądał był zniesie
n ia  ukazów krępujących swobodę kościoła i tam ujących stosunki b isku
pów i duchowieństwa polskiego ze sto licą świętą. Rząd rosyjski odpo
w iedział, że niewidzi najmniejszej przyczyny do • zniesienia tak  dawnych 
praw  ani do nadan ia  kościołowi katolickiem u wolności, jakiej nigdy 
w cesarstwie rosyjskiem  nieużyw ał; że wreszcie dotąd się obchodzono 
bez nuneyusza papiezkiego i że nadal będzie można obyć się bez niego. 
Taki jest tedy koniec tej nuneyatury, w której dobroduszne legitym isto- 
wskie dzienniki, dzielące złudzenie ojca G agaryna i widzące w Rosyi 
szkopuł dla powszechnej rew olucyi, upatryw ały zadatek  przyszłego n a 
wrócenia schyzmy i prom ienny dowód carskiego liberalizm u 1 Z resztą nie 
petersbursk ie  powietrze zabiło nuneyaturę; wszyscy, co ten liberalizm  
znają , w iedzieli, iż m artw ą na św iat przychodzi i że , ja k i D ante po-
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wiada, należy do liczby tych »che non fur mai vivi.« Ojciec święty nie 
mógł posiać nuncyusza takiego, jakiego Rosya pragnęła, nie mógł po
święcić śmiesznym pretensyom ani obietnicom rządu rosyjskiego niepod
ległości kościoła. Papież we wszystkich krajach i we wszystkich cza
sach jest najwyższym obrońcą tej niepodległości od różnorodnego parcia, 
jakiemu ulega, i stróżem jej w obec władz świeckich. Pius IX. nie dał 
się olśnić mamidłom polityki rosyjskiej i oto świeżo jeszcze zabrał głos 
apostolski i w’ liście do ks. Felińskiego pochwalił ks. Bialobrzeskiego za 
to samo, za co go rząd rosyjski na śmierć skazał. Cz.

{ P o r t u g a l i a .
Król portugalski Ludwik I. ur. 31. Październ. 1838 oznajmił izbom 

portugalskim, że się żeni z córką króla Wiktora Emanuela, młodszą 
siostrą księżny Klotyldy. Narzeczona ta ma dopiero lat 15.

Grecya.
Wiadomości z Grecyi przez Marsylię sięgają do 2 t. m. Donoszą

one, że wielu oficerów, którzy brali udział w powstaniu, udało się 
z Nauplii do Włoch, że wzburzenie umysłów trwa ciągle w Grecyi i nie
wiadomo czy go uspokoją rozprawy izb, które miał w dniu 7 t. m. król 
Otto osobiście otworzyć. Wiadomości z Aten przez Tryest sięgają do 4 
t. m.; donoszą, że w Atenach, wTripolizie, w Nauplii i na wyspie Syra 
aresztowano znów wiele osób, tak więc amnestya nie była szczerą, że 
król wydał adres do marynarki i do arm ii, dziękując za ich wierność, 
chociaż, jak wiadomo, znaczna część wojska wzięła udział w powstaniu.

Turcya.
Listy i dzienniki z Carogrodu z 3 t. m. przez Tryest przynoszą kilka 

ważnych wiadomości. L e v a n d  H e r a l d  (organ angielski w Garogrodzie) 
podaje z wiarogodnego źródła, iż poseł francuski margrabia Moustier

założył formaluę protestacyę przeciw wkroczeniu wojsk tureckich do 
Czarnogóry. Poseł rosyjski La banów nietylko poparł protestacyę, lecz 
oświadczył, że zażąda paszportów i wyjedzie wrazie wejścia Turków do 
Czarnogóry. W skutek tego Porta dała rozkaz Omerowi baszy, aby nie- 
rozpoczynał kroków zaczepnych przeciw Czarnogórcom i tylko ograni
czał się na pilnowaniu granic. Tyle pisze L e v a n d  H e r a l d ;  a my do
damy, że chociażby tego rozkazu nie otrzymał wódz turecki, nie byłby 
przekroczył granicy czarnogrskiej, gdyż po klęskach w Hercegowinie 
i w Albanii, nie miał do tego sił stosownych.

P r z y b y l i  do  P o z n a n ia  dn ia  IG. Maja.
B A Z A R : lir. K w ilecka z D obrojew a, N iego lew ska  z M orow nicy, S czan ieck a  z Pakosław ia, 

W alew sk i z P o l9 k i, S lab lew sk i z Zalesia, h r. D ąbsk i z K ołaczkow a, Ł ąck i z K onina, 
W aldow ski z M icborzew a, A rn d t z A rkuszew a .

O E H M IG A  H O T E I. F R A N C U S K I: B uschraann  z B rem y, L indner z C h arlo tten b u rg a , Lode 
z B e r lin a ,  L andrd  z H a n a u ,  N a tzm er z T om ann  , W alig ó rsk i z R ostw orow a , T ro jan  
z L uckenw alde.

P O D  C ZA R N YM  O R Ł E M : Falkow sk i z Pac lio lew a, H epkow sk i z O patów ka.
S T E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I: K ask e l z T rzc ie lina , v. P a llaske  z S ta ro g ro d u , W ersley  

z E d in b u rg a , L u n d q u ist z Y atad t, W alleng reen  z Gefle.
M Y L IU SA  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: K am ińsk i z G łu p o n ia , K och  z K w idzyny , S perling  

z K ikow a , lir. W ęsierska  z Z ak rzew a, W ern icke  z N o ry n b erg a , S c h u lz  z W rocław ia, 
W iens i Colin z B erlina.

B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I: F r itsc h  z B e r lin a , M ein h art z D rezna, S te in b rttck  z W ro - 
cław ia.

H O T E L  DU N O R D  : Saw icki z M itau, Z ych lió sk i z U zarzew a, S zo ld rsk i z Jaszkow a, B ie
licka  i F reze r z Ł ęk i.

H O T E L  P A R Y S K I: T u łodzieck i z O siecza, p rob. Ż ołądkiew icz z C zern iejew a, P ią tk o w sk a  
z W in n e jg ó ry , K o lla t z M iłosław ia..

H O T E L  B E R L IŃ S K I : prob. C za jk a  z C h o sz c z a , B arcikow ski z S liw n a , N ow ak z Sz lich - 
tyngow y , G eyer z G n iezn a  , S ta h r  z E c k s te lli,  Schbd ler z D ziałyn ia, B usse z Sliwna.

OBWIESZCZENIE.
W sprawie konkursowej nad majątkiem 

fnlii JŁoteckie), kupcowej w K ościa
nie ? oznaczony do zgłoszenia pretensyi wie
rzycieli konkursowych drugi przeciąg czasu do 
11. Czerwca r. b. włącznie. Wierzycieli, któ
rzy pretensyj swoich dotychczas niezameldowali, 
wzywają się niniejszem, aby pretensye swojo 
bez względu, czy o nie się process toczy lub nie, 
z prawem oznaczenia pierwszeństwa aż do dnia 
rzeczonego, piśmiennie lub do protokułu podali.

Termin celem sprawdzenia wszystkich w cza
sie od 14. Kwietnia aż do rzeczonego dnia za
meldowanych pretensyj, wyznaczonym został 
na dzicn 30. Czerwca r. 1>. o godzi
nie Hej przed południem, przed 
Kommissarzem Sędzią powiatowym niżej pod
pisanym w nowym budynku więzienia tutejszego, 
na który się wszystkich wierzycieli konkurso
wych wzywa.

Ktoby z wierzycieli piśmiennie pretensyą swo
ją zameldował, dołączyć winien kopią tejże i 
annexow.

Wierzyciel każdy, który po za obrębem po
wiatu tutejszego mieszka, obowiązany jest, 
zgłaszając się z pretensyą swoją, obrać sobie 
pełnomocnika uprawnionego do praktyki, tu
taj lub nazwisko takowego do akt przedstawia
my Ur. Atraciivogla, Radzcę sprawiedli
wości i Atriera za Rzecznika.

K ościan? dnia 8. Maja 1862.
K r ó l e w s k i  Są d  powiatowy.  Wydział I.

Kommissarz konkursowy 
_______  1 tiinnenbery._________

SPRZEDAŻ KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o wi a t o wy .  Wydział I.

K a w i e *  .  dnia 28. Grudnia 1861.
Dobra szlacheckie M iu o g o r x e w o  z fol

warkami T a l a r y  i H i a c y n t ó w  o ,  do 
dziedzica dóbr JLldefonna JfMorzeyo 
należące, w powiecie K r o b s k i m  położone, od 
Ziemstwa oszacowane, na 106,552 Tal. 2 Sgr. 
3 Fen. wedle taksy, mogącej być przejrzanej wraz 
z wykazem hipotecznym i warunkami w Biórze 
naszem III., mają być
dnia 17. Lipca 1862. przed połu

dniem o godzinie llej
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych resub- 
hastowane.

Wierzyciele dopominający się zapłaty z ceny

kupna względem pretensyi realnej niewynikają- 
cej z księgi hipotecznej, winni się zgłosić ze 
swemi prawami do Sądu subhastaevjnego.

SPRZED AŻKONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  Sąd  powiatowy.  Wydział I.

K awie* ,  dnia 26. Lutego 1862.
Dobra szlacheckie małe LTłostowo, 

należące do wdowy Anny MŁaroliny 
z Ańadlerótc H ilbert i do F ryde
ryk a  M oryca Hugona iMiloerl, 
położone w powiecie K r o b s k i m ,  oszacowane 
na 25,473 Tal. 3 Sgr. 9 Fen. według taxy, mo
gącej być przejrzanej wraz z wykazem hipote
cznym i warunkami w Biórze naszem Illem, ma
ją być

dnia 24. W rześnia 1862.
przed południem o godzinie lOej w miejscu zwy
kłem posiedzeń sądowych sprzedane.

Wierzyciele dopominający się zapłaty z ceny 
kupna względem pretensyi realnej niewynikają- 
cej z księgi hipotecznej, winni się zgłosić z swe
mi prawami do Sądu subhastacyjnego.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 15. Maja 1862.

Ż y t o  (węcpel po 25 szefii) słabo. Wypo
wiedziano 50 węcpli. Na Maj 43"/I2 list. % 
pien., na Maj Czerwiec 4 3 %  pł. */I2 list. , na 
Czerwiec Lipiec 433/8 pł. 5/j2 list., na Lipiec 
Sierpień 43% pł. 5/ l2 list., na Sierpień Wrze
sień 43% list., na Wrzesień Paźdz. 43% list.

O k o w i t a  (beczka 8000 kwart Irallesa) 
bez ochoty do kupna. Wypowiedziano 18,000 
kwart. Na Maj 10y2ł pł. list. i pien., na Czer
wiec 16% pł. iist. i pien., na Lipiec 16'/l2 pien. 
V,2 list., na Sierpień 16%—% pł. i pien. ł/ia 
list., na Wrzesień 16% pł. i pien., na Paźdz. 
16% list. % pien. ___________________

Wiadomości handlowe.
Ber l i n ,  15. Maja.

Pszenica 65—79 tal.
Żyto na wiosnę 40% tal., na Maj Czerwiec 

49 tal., na Czerwiec Lipiec 49 'A—48% t41.
Jęczmień wielki i mały 34—37 tal.
Groch do gotowania i na pastwę 49—57 tal.
Olej rzepiowy na Maj i Maj Czerwiec 138/,2 

do 1%t ta l., Czerwiec Lipiec 13 " /2ł ta l ., na Li
piec Sierpień 13 % tal.

Olej lniany 13 % tal. _______

Okowita na Maj i Maj Czerwiec 17 '/3 — V3 
ta l., na Czerwiec Lipiec 17 %—% 4 — % tal., 
na Lipiec Sierpień 17%—T/l2 tal., na Sierpień 
Wrzesień 17"/I2—%  tal., na Wrzesień Paźdz. 
17"/i2—% tal., na Paźdz. Listopad 17'/4 tal.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia. 15. Maja 1862.

Pożyczka rządowa dobrowolna. . . .
„ z roku 1859.........................
„ z roku 1856.........................
„ z roku 1853.........................

Obligi długu sk arb ow ego....................
dito Marchii Elektoralnej i Nowej .
dito miasta Berlina............................. .
dito „ ........................... ...

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito dito
dito Pruss W schodnich . •
dito P om orskie.....................
dito dito .....................
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Pozu. (nowe). •
dito Szląskie
dito Pruss Zachodnich . . .

Bilety rentowe Poznańskie  ..............
Obligacye miejskie 11. Em. Pozn. . . 
Obligacye prowineyalne Poznańskie . 
Papiery banku prow. Poznańskiego .
L ouisdory..................................................
Akcye kolei Żelazn. Starogr. P ozn .. .

Sto
pa

pCt.

Na pr. kurant
papie
ram i.

gotow i
zną.

4% __ 100
4% — 107%
4 */i — 100%
4 — 99%
'A'/, — 88'/.
3'/, — 88%
4% ----
3'/, -— 87%
3% — #*%
4 100% —
3% — 81%
3'/, — 91
4*/. 100% —
4' 104%
3% — 98
4 — 97
3% 93 __
3% — 87%
4 — 97%

5 — 101

__ _ 109%
4 — 98

CENY T A R G O W E
w m i e ś c i e  P o z n a n iu .

Wody morskie w Swfnemflnde.
Tutajsze zakłady wód morskich rozpoczynają się z (lilicill 20* Czerwca a zamy

kają się Z dniem 20. W rześnia r. I». Wyszukanie i ugodzenie stancyi w czasie wód, 
których dostateczna jest liczba za miarkowaną cenę, przejmuje się zupełnie bezpłatnie.

Do Teatru miejskiego zaangażowane zostało towarzystwo dobrych aktorow. Koncerta, 
bale, korso i tym podobne zabawy będą urządzone na rachunek kassy zakładu wód.

Z wyjątkiem miernych składek na muzykę obci i goście wody używający nie ulegają ża
dnemu opodatkowaniu.

S w i n e m u n d e . dnia 5. Maja 1862. O yrekcya  zakładu  w od.

Pszenicy pięknej, szefelpo 16garn.
Pszenicy średniej...............................
Pszenicy ordynaryjnej.....................
Żyta przedniego, s z e fe l .................
Żyta lże jszeg o ....................................
Jęczmienia dużego, s z e fe l ..............
Jęczmienia m a łe g o ...........................
Owsa, szefel........................................
Grochu do gotowania, szefel . . .
Grochu na pastwę...............................
Rzep z im o w y .....................................
Rzepik z im o w y ..................................
Rzep la to w y ........................................
Rzepik la to w y .....................................
Tatarki, s z e fe l ..................................
Koniczyna czerwona, cent. 100 fu.
Koniczyna b ia ła ..................................
Ziemniaków, szefel   . . •
M asła, g a r n ie c .................................•
Siana, centnar ........................... • ■
Słomy, kopa po 100 funt. w. 2- c. 
Oleju rzepiowego, cent. po 100 fn.

dnia 16. Maja 
1S62 r.

od do
ta l . ' sgr.' fn. ta l. 1 *Kr* fn

i t

io  : — 
71 6 
1 ! _  

23 9 
20 —

15

S p i r y t u s .
Beczka 100 kwart 8 0 %  Tralles.

Tal. Sgr. F . do T al. Sgr. F

Dnia 13. M aja....................................16 2 — do 16 5 —
ĄPf    . . 1 6  -- ---- !» ®

;; ; ; i« -  -  :  «  2 6
Kommissya do ustanowienia cenj spirytusu.


